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Z teki karykatur Artura Szyka. 


Morgan -Bosel-Stinnes ratują nasze 


finanse!... 


e” 


Pożyczka zagraniczna jedzie do Polski. 


——m——m—7—— aeaaaee 
wojna ma Bałkanach. 
Do akcji greckiej przyłączy się Jugosławia. 
Płomień wojenny ógarnąć może całe Bałkany. 


WIEDEŃ, 1 września. — (Telegram nowi kroku zaczegnego i jest tylko za- 


własny „Expressu”). Donoszą tu z Bel- 
gradu o wielkim pornszeniu, jakie wywo 
łały nadchodzące wiadomości z Rzymu 


rząd włoski postara się 
sprawę Jugosławię, aby za jednym za- 
imachem rozwiązać zbrojnie sprawę Jit- 
gosławii. Dziennik 
wiadomość z Londynu, że w razie wy* 


rządzenjem karnem, Włosi muszą mieć 


Korfu į oświadczył burmistrzowi miasta, 
że oddział iloty wojennej włoskiej ustana 


w ręku zastawy, aby teza skuteczniej zmu į wia blokadę wyspy, a o godz. 4-ej zajmie 
i Aten. Wojnę włosko- grecką uważają sić Grecję do uległości, Prasa włoska 
iuż tu za fakt dokonany i nie wątplą, że |podkreśła, że rząd włoski nię zamierza 


wmleszać w tę |prowadzić z Grecją wojny, że jednsłcże 


jest zmuszony bronić praw ; prestige'u 


„Balkan“ przynosi | Spoko dotkniętego í urażonego narodu. 


W ciągu dnja dzisjejszego na zarzą- 


buchu wajny włosko-jugosławskiej W. |dzenie Mussoliniego wstrzymano wszel- 


Brytanja me pozostanie obojętną. Wy- 
słazje eskardy angielskiej na wody grec 
kie jest w związku z temi wypadkami, 
Anglja nie będzie interweniować natos 
miast, skoro zatarg będzie złokalizowa- 
ny w Rzymie I Atenach. Przyiączenie 
się Jugosławii będzie zapewne sygtta- 


ką komunikację okrętową między Wio- 
chami a Grecją. 


OSTRZELIWANIE KORFU. 
ATENY, 1 września, (PAT,). — Przy 


tem do wybuchu ogóliej wojny na Bał- |ostrzetiwaniu wyspy Korlu, pociski wio- 


kanach, gdzłe będą załatwiane wszy- 
stkie pretensje i rozrachunki, nie zafat- 


wione przez dotychczasowe traktaty kil 
. 


pokojowe. 


OBSADZENIE WYSPY KORFU, 
RZYM, 31 sierpnja.—Wieczorne dzien 


skie zniszczyty gmach szkoły oraz zabiły 
ka osób, które szukały schronienia 
gmachu, - 


ATENY, 1 września, (PAT.). — Ofi- 


niki donoszą, że na wyspie Koriu wysa- |cjalny komunikat stacji radio-telegraficz- 
dzono już kilka oddziałów włoskich mary |nej w Atenach'donosi: Dnia 31-go sierp- 


narzy. Komes 
czył, że obsadze 


włoskiej iloty oświad | nia o godz. 3 po południu kapitan mary- 
yspy Korlu nie sta |narki wojennej włoskiej wylądował na 


POGŁOSKI O NAWIĄZANIU ROKO- j swych podróży do Londynu i Paryża, opu 


WAN FRANCUSKO-NIEMIECKICH. 
WIEDEŃ, 31 sjerpnia, — „Der Abend' 


ścił wczoraj wieczorem Berlin. 


donosi z Berlina: Dzisiaj rozeszły się tu- | MŁODOCIANI ŚWIĘTOKRADCY W 


taj nieskontrolowane pogłoski, jakoby 
pomiedzy rządem niemieckim a francu- 


CZĘSTOCHOWIE. 
CZĘSTOCHOWA, 1 września. (Tele- 


skim został nawiązany nieolicjałny kon-|fonem od korespondenta Expressu“). 


takt, Periraktacje toczącsię podobno na 


terenje państw neutralnych. © prawdzi. |vów, i6-letniego Stillerowicza ; 17-letnie | wietrzu bez lądowania 37 


Wczoraj pochwycono tutaj dwu chłop 


miasto w drodze pokojowej, Wkrótce po 
tem flota włoska, złożona z kilk ujedno- 
stek bojowych, wjechzła do portu, Ko- 
mendant iloty zażądał wywieszenia przez 
miasto białej flagi, która będzie zaraz za- 
stąpijona prze flagę włoską, Władze miej 
skie zażądały udzielenia możności zako- 
munikowania się z rządem greckim w ce- 
lu otrzymania zleceń, 


CHWILOWE ŚRODKI NIE OZNACZA 
JA AKTÓW WOJENNYCH. 

PAT. — RZYM, 1 września. Havas. 
Mussofini rozesłał przedstawicielom wło 
skim zagranicą telegram, w którym 0- 
świetla akcję, podjętą przez rząd w sto- 
sunku do Grecji, wobec odmowy rządu 
greckiego przyjęcia żądań włoskich. 
Mussolini oświadcza, że odpowiedź grec 
ka w wymijający sposób odrzuca Wło- 
skie żądania, na skutek czego wojskowe 
oddziaży włoskie zostały wysłane na 
wyspę Korfu. Chwilowo środki te nie od 
znaczają aktów wojennych, leez jedy- 


nie świadczyć mają o niezłomnej woli | 


otrzymania zadośćuczynienia. 


stek kaplicę Matki Boskiej na Jasnej Gô- 
tze, kościoły: św. Rodziny, św, Zygmunta 


i św. Barbary, 


NOWY REKORD LOTNICZY. 

PAT. — PARYŻ, 30 sierpnia — Lot 
nik amerykański, kapitan Smith, osiąg- 
nat nowy rekord, utrzymując się w po- 
godzin i 12 


wości tych pogłosek może świadczyć o-|go I.asotę, którzy w ciągu dnia wczoraj- | minut. 
koliczność, że poseł Breitscheid, znany ze |szego zdążyli okraść z różnych drobno- 


Oszczędności złotowe 
w P.K. O. 


Warszawski koresp. 
telefonuje: 

Oszczędności na rachunki złoto+ 
we w Pocztowej Kasie Oszczędności 
składać można jedynie w urzędach 
pocztowo-telegraficznych, 

` Zwykłe urzędy i ajencje poczto: 

we, oszczędności złotowych nie przyj. 
mują. 


„Expressit* 


Kontrola 'studjujących na 
koszt rządu. ' 


Warszawski koresp. 
telefonuje: 

Pan minister spraw wojskowych 
gen. broni Szeptycki polecił departa- 
mentom fachowym M. S. Wojsk, 
jaiępy dy: topa do 5-go listopada ro- 

u bieżącego  jaknajszczegółowszą 
kontrolę odkomenderowanych na stu» 
dja oficerów. 

piano Taa 


„Expresstt* 


Międzynarodowa konieren* 
cja pracy. 

Warszawski korespondent „Expressu* 
telefonuje: 

Ministerstwo pracy i opieki społe* 
cznej przygotowuje obecnie projekty 
na piątą międzynarodową konferencję 
pracy, która się odbędzie w paździer= 
niku r. b. 

Równocześnie ministerstwo to 0- 
pracowało odpowiedzi na kwestjonarjusz 
miedzynarodowego biura pracy 0 och- 
ronie pracy. 

Jak się dowiaduję konferencja ta 
ureguluje jedną z najważniejszych, 
spraw polityki społecznej t. j. inspek- 
cję pracy. 

Na Poisce jako na członku między- 
narodowej konferencji pracy ciąży 0- 
bowiązek wysłania do delegacji, dwóch 
delegatów, a mianowiwie jednego przed- 
stawiciela pracodawców i jednego przed. 
stawiciela robotników, których to de- 
legatów wyzgqaczy rząd. 


—0— 


"Przerwa w ruchu 
lotniczym. 


(Telefonem od naszego ko 
respondenta z Warszawy). 

Dowiadujemy się, że w dniu 
4 września zostaje zawieszony 
ruch lotniczy na linjach „few- 
iloydu* — Lwów — Warszawa — 
Gdańsk i Warszawa—Kraków. 

Nasz sprawozdawca, który 
miał zamówione miejsce na lot 
na Targi Wschodnie rozpoczyna” 
jące się d. 5 b. m. musi zrezyg- 
nować z tego nowoczesnego 
środka komunikacji. 

Należy podkreślić, że zaniknięs 
<ie jedynej polskiejliniji lotniczej 
bezpośrednio ma czas Targów 
Wschodnich wymaga wyjaśnień. 

Możeby p. kierownik lotnictwa 
cywilnego przy min. koleji żełaz- 
nych wyjaśnił przyczyny tej nie- 
pożądanej przerwy. 


Ż. 


Represje prasowe. 

Wychodzi w Warszawie t - 
nik: Kolos Opozycji“ pod redakcją 
p. Wojciecha Sipiczyńskiego, bo- 
jowego publicysty o jaskrawym ra- 
ykałno-demokratycznym obliczu. 
Poza swą doskonałą treścią, tygod- 
nik ten odznacza się częstemi kon- 
fiskatami od chwili objęcia rządów 
przez gabinet piasto-chjeński, oraz 
nieustannemi procesami prasowemi 
wytaczanemi p. Stpiczyńskiemu. 

Przęd kilku dniami p. Stpiczyń- 
ski, otrzymał wezwanie do stawie- 
nia się w dn. 3 wrzesznia w kan- 
celarji sędziego śledczego 2 okrę- 
gu m. Warszawy w sprawie, wy- 
toczonej mu z artykułu 154 cz, H 
K. K. (nieposzanowanie władzy). 
Na wezwaniu zaznaczono, że p. Stpi- 
czyński winien przynieść z sobą 25 
miljonów marek kaucji, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku będzie 
aresztowany. 

Jak dowiaduje się „Kurjer Po- 
ranny*, stało się to na wnio- 
sek prokuratorji państwa, któ- 
ra z takiem żądaniem wobec sę- 
dziego śledczego wystąpiła. Dodać 
należy, że p. Stpiczyński obwinio- 
ny jest z tego samego paragrafu, 
z którego obwiniony był p. Stroń= 


ski za obrazę Naczelnika państwa|- 


i na podstawie którego skazany 
został na sto czy dwieście tysięcy 
marek grzywny. Oskarżony ztego 
samego paragrafu redaktor „Gaze- 
ty Warszawskiej* za obelgi na u- 
rzędujących ministrów, został ska- 
zany wa mniejszą jeszcze grzywnę. 

Dotychczasowa praktyka stoso- 
wana zarówno przez władze za- 
borcze, jak i przez władze polskie 
w postępowaniu Karno-prasowem 
polegała na wymaganiu od obwi- 
nionego redaktora podpisu Że nie 
wyjedzie z granie państwa przed 
odbyciem rozprawy sądowej, U- 
cieczka dziennikarza przed pono- 
szeniem odpowiedzłalności za swo 
je wystąpienia jest czemś tak nie- 
możliwein do przypuszczenia, że 
nawet ten podpis był uważany za 
czystą formalność, Obecnie mamy 


do czynienia z postanowieniem za- 


że skłądanie jej jest ruiną 
wydawnictwa wobec dzi- 
ciężkich warunków, z ja- 
tezy prasa. 

Jestto oczywiście stan rzeczy, 
który dotyka ogólnych interesów 
prasy polskiej. Kiedy komisarz 
rządu po morderstwie prezydenta 
Narutowicza i po zarządzeniu sta- 
nu wyjątkowego, zawieszającego 
swobody obywatelskie, polecił ną 
czas stantt wyjątkowego areszto- 
wać administracyjnie antora arty- 


kutu, zpoteozującego zbrodniarza, 
dzisiejsze organy rządowe pod- 
niosły niesłychany gwałt z powodu 


JEXFRF 


WIĘCZORNY* 


Nie pytajcie naszych urzędników pocztowych: 


Gdzie Rzym, 


gdzie Krym? 


Bo nie wiedzą nawet, gdzie jest Tczew... 


Redakcja „Expressu* otrzymała 
ciekawy dokument, dosadnie ilustru- 
jący bezmyślną tępotę i kompletną 


ignorację naszego urzędu pocztowe-|/ 


go. Dokumentem tym jest ist, wy- 
słany z Łodzi d. 13 marca r. b., a 
którego miejscem przeznaczenia miał 
być Tczew. Adres wyraźny: Fezew, 
ul, Krótka 12. I niewiadomo, co 
się stało, co się zdarzyło, że przed 
kilku dniami list ten przyszedł z po- 
wrotem do Łodzi. 

Przyszedł z powrotem, ale jakże 
zmieniony. Cała koperta obsiana 
jest różnego rodzaju i_ wszelakiej 
różności stemplami, stempelkami, pie- 
czątkami. 

A więc: Port-Said, Mohamme- 
tah, Port-Tawfik i wiele innych, któ- 
rych nie można odczytać bądź z te- 


go powodu, że są zamazane, bądź 
dlatego, że są to stemple z napisami 
w językn... arabskim. 

Cóż się okazuje? 

List ten obszedł, obiechał 
całą Afrykę, był nawet w A- 
meryce, w Nowym-lorku i 
wrócił teraz do Łodzi, bowiem 
urzędnicy pocztowi w Afryce znają 
się na geografji i wiedzą dokladnie, 
że Łódż nie jest stolicą Patagonii, 
lecz miastem w Polsce... 

Czyż nię należałoby wobec tego 
wysłać naszych urzędników poczt. na 
lekcje geografii do ich airykańskich 
kolegów, którzyby niewątpliwie na- 
szych urzędników nauczyli geografji 
i udzieliłiby im kilka lekcji praktycz- 
nych dobrego wychowania, ? 


Dorożkarz Ne 201 obraził się na pana 


Artura 


Szyka. 


Żąda „sprostowanie karykatury”. 


Do redakcji mia zgłosił się wczoraj 
późnym wieczorem dorożkarz oznaczony 
numerem 201 i energicznie zaprotestował 
przeciwko „nadużywaniu” jego numeru 
do karykatur antydorożkarskich, (Patrz 
wczorajszą karykaturę . 

Rozmówca nasz oświadczył, „iż nie 
widzi przyczyny, dla której miałby być 
specjalnie wyróżnianym z ogólnej doroże 
„azskiej rzeszy. , r 

Gdyśmy mu zwrócili uwagę, iż nomer 
ten nie byf specjalnie wybieranym, o- 
znajmił nam, iż żąda bezwzględnie odwe' 
łania, gdyż umieszczenie jego numeru u~ 
ZDARZY E 


Okręt—tank. i 


włacza jego dorożkarskiemu henorowi. 

Oświadczyliśmy mu wówczas, że spro 
¿towania takiego ze względów zasadni- 
czych zamieścić nie możemy, natomiast 
opublikujemy ewentualnie list wyjaśnią. 
jący, nadesłany przezeń. 

Wzmiankę o liście dorożkarz uznał za 
szykanę osobistą į uprzedził nas, jż w ra- 
zie nięsprostowania tego numeru, en 
„sprostujć” to osobiście, 

Zapowiedź tę przyjmujemy do wiado- 
mtości, nie przeszliśmy jednak nad nią do 
porządku dziennegol.„ 


W Kilonii budowany jest obecnie okręt—tank, który wydany 
będzie przez Niemcy Włochom na poczet odszkodowań, 


GACZPFTETIL REROZE TORY ODT 
rządu sumiennie i poważnie speł- 
niającego swoje obowiązki. 

l gorzko, gorzko pisze o tem 
am oskarżony redaktor: 

W żadnym z zaborów, ani pod 
knutem moskiewskim, ani batem 


tego zamachu na wolność słowa. |pruskim, ani szautaąrzami biukracji 

Sprawiedliwość stać musi poza | austryjackiej, nie mówiąc o niepod- 
polityką partyjną i nie może być |iegiej Polsce nie zdarzył się takt, 
sprawiedliwością partyjną. Dotych-|aby publicystę oskarżonego z art. 
czasowi ministrowie  sprawiedli-|154 za „nieposzanowanie władzy” 
wości uważali sobie za punkt ho-|zamykano w wiezięniu Śledczem 
noru jaknajpilniej tego przestrze- |przed wydaniem ostatecznego wy- 
gać. Zmiana w tym kierunku by- roku przez sąd. } É 
- faby inowacją wielce gorszącą i! 25 miljonów kaucji nakiada się 
brzemienną w bardzo poważne na-|na publicystę, grożąc mu w prze- 
stępstwa. Steroryzowanie nieza- |ciwnym razie niezwłocznym zam- 
wisłej prasy przez więzienia pre- |knięciem w więzieniu, publicyście, 
wencyjne albo zgnębienie jej iis-|który z patrjotyzmu może wylegi- 
kalne nie może leżeć w intenciąch |tymować się orderem Virtuti Mili- 


tari, dwukrotnym Krzyżem Walecz- 
nych, Górnośląską Wstęgą Walecz- 
ności i odznakami za obronę 
Lwowa. 

25 miljonów kaucji żąda się od 
redaktora pisma opozycyjnego, pod- 
czas gdy pan „Stroński z tego sa- 
mego artykułu oskarżony za obra- 
zę Naczelnika Państwa skazany 
został na 100 tysięcy marek grzyw- 


ze składu Lewina, mieszczącczo0 się 
na I piętrze w domu Ne 56 przy ulicy 


85.000.000 mkp. 


Piotrkowskiej, zapomocą otwarcia 
drzwi podrobionym kluczem dokonano 
krądzieży 2 sztuk bostony ną SUMĘ 
85.000.000 marek. 


„.Pełne zwierza bory i pełno 
zbójców na drodza... 


Wczoraj o godz. 7-ej wlecz, na dro- 
dze pod Koluszkami zostali napadnięci 
przez dwóch bandytów bracia Antoni 
1 Kazimierz Malinowscy, 
Łodzi, 
zlmierza powalił go na ziemię i zra- 
bował 22.000.000 marek i 15 dolarów. 

Po zrahowaniu gotówki bandyci 1- 
ciekli w stronę Brzezin. 

Energiczne poszukiwania w toku, 


„mieszkańcy 
Jeden z opryszków złapał Ka- 


——0— 


Złodzieje, 
którzy okradli policje. 


W nocy z 11 na 12 kwietnia 1921 roku 
dokoaano niezwykle śmiałej kradzieży w 
komendzie rolicji na m. Łódź. 

Złodzieje dociali się wówczas do po. 
koju, w którym znajdowała się kasa przez 
lokal urzędu śledczego, do którego we- 
szlj przez dymnik, 

Po dokonaniu kradzicvv złodzieje ue 
dali się do jzby chorych dla wojsk samo- 
chodowych prry ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 103, gdzie pod schodami ukryli swe 
przyrządy złodziejskie. 

Energicznie przeprowańzene śledztwa 
w Łodzi į w Warszawie doprowadziło do 
pomyślnego wyniku i w dniu wczorajszym 
sianął przed sądem okręgowym 39-letni 
Feliks Sieradzki, zi wspóinik, Feliks 
Mikłaszewski, iuf w te) sprawie w 
swoim czasje si ny t skazaror został na 
4 lata więzienia z po Ybawlsniom praw, 
rżony Sieradzki do wlay się nie 
przyznaje. Podcze+ kradzieży był w Ło. 
dzi, 10 łewietnia otroymeł wezwanie do 
urzędu śledczego, lecz się nie stawit, al- 
bowiem obawiał slę, by go mie zaareszta: 
wano. Miklaczewskie4o nie mne zupełnie. 
Pierwszy zeznrwał b. koiiendant | 
bry; RARE śledczego O) 
górski. który opisuje, w jak! sposób do. 
stali się kasiarze do kd śledczego. 

o ZR wd ujęta złoczyńców, zeznae 
wał wywiadowca Jewczyński. Dalej od- 
czytano zeznania nieobecnych świadków. 
Pozostali świadkowie nic nowego dv spra 
wy nie wnoszą. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
podprokurator Jacewicz popiera oskarże 
zie. 

Sąd pod przewodnictwem wice-preze 
sa s. o. B, Witkowskiego, skazał Sieradz 
kiego po pozbawieniu praw na 3 lała wię 
zienia (dom poprawy), a na zasadzie am. 
nestji jedne-irzecją kary darował, zati- 
czając na poczet kary 1 rok i 9 miesjęcz 
aresztu prewencyjnego. 


tą KĘ 


może zaręczyć, że jutro, w innej 
sprawie nie zażądają 100-u lub 
200-u milionów, aż do skutku, io 
znaczy zrujnowania pisma. Dzisiaj 
my złożymy żądaną kaucję, a jutro 
identyczne wezwania otrzymują 
wszyscy redaktorzy pism opozy- 
cyjnych. Jeśli kaucji nie złoża 
pójdą do wiezienia, prasa nieza- 
leżna przestanie istnieć. 


ny, nie mówiąc, że nikt od niegoj Oświadczamy publicznie, że w 
nie wymagał kaucji. poniedziałek stawimy się w kance- 

W tym posunięciu jest początek jlarji sędziego śledczego bez kaucji. 
niestychanego w dziejach cywili-| Trzeba aby wreszcie społeczeństwo 
zowanych i nawet barbarzyńskich |przekonało się do czego są zdolni 
państw systemu gnębienia prasy|p. p. Piastowcy pod ideowym kie- 
opozycyjnej w drodze represji fiS-|rownictwem Hammerlinga i przy- 
kalnych. Wytoczono nam szereg |wódcy „ósemki“ otoczeni aureolą 
spraw. W jednej nakłada się na |bohaterstwa Niewiadomskiego. 
nismo 25 milionów kaucji, a któż 


at 


M 


ń Z teki karykatur Artura Szyka. - - 
Obrazek ż najbliższej przyszłości. 


Konduktor tramwajowy zdaje kasę ... 


Zgrzyty. 
Żoneczki jadą... 
Een elmość rzy e | 


mość tuli jegomo: | 

Przed damulkam! zamykajcie GR " 

Zerwijcie wszelką przygodną znajomość. 

W piec rzućcie listów woniejących stos, } 

I wszelki detal, który pachnie zdradą: 

Podwiążkę, szpifkę, wstążkę, damski włos. 
Zoneczki jadą! 


Nastrójcie usta na legalny ton 
Matżeńskiej cnoty bez grzesznych omamień, | 
Mówcie, że życie śmiercią jest bez żon, | 
Ze bez nich serce wyschło wam jak kamień, i 
Mówcie, że wiecznie chcecie przy nich nić. | 
Lecz, że ich woła jest dla was zasadą, 
Przeto porno się bez nich gnić. 
'Oneczki jadą! 


Nietrudno będzie zacne żonki zwieść, 
Gdy macie kabzy w pieniążki zasobne, 
Bo święcie wierząc w waszą męską cześć, 
Już mam płaciły pięknem za nadobne. 
Więc teraz wzajem zdóbcie usta w śmiech, 
kę sprytny kupcyk a aihe: ladą: 
y was nie łączy miłość, — tá ech, 
Zoneczki jadą! RET 


łańcnch, co was mocno skut, 
Niech dalej włąże was w legalne stadło; 
Póki jednoczy łoże, trzos i stół, 
Ognisko ślubne w nłe zapadło, 
Gorliwie dbajcie, by małżeński znicz 
Dia oka ludzi Iśnił z całą paradą, 
Czelć tormy musi światła ludzka dzicz. 

Zoneczki jadą! | 


Precz dni wspaniałe śród uroczych dziew, 
Precz o miłości sen rozkoszny, złoty, 
Precz piękne hasło: wino, dama, śpiewi 
Nastrójcie serca na małżeńskie cnoty, 
Na rzecz rodziny harując bez skaz, 
Służcie jej sakwą, przykładem i radą, 
Aż znowu w lecie żonki zwolnią was, 
Zoneczki jadą! 


Sat. 


Bo jakich cenach sprzedani a ozio li 


będą zasekwestrowane Na sezon szkolny 
towary. KAJETY i BRULJONY manego wyrobu 


MATERJAŁY DOMENN NKOWE 
i PRZYBORY RYSU! 
PR i dn data w dużym wyborze poleca po cenach umiatkowan. 
stąpi prawdopodobnie po cenach, 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU - 
które obowiązywały w dniu za- A. 3. OSTROWSKI, Łódź 
magazynowania towarów. 


Piotrkowska 55, Tel. 354. 
Dla K iyw i S: kolnych 
Sprawę te ostatecznie ustali wie e sa aE 
komisja rzeczoznawców. 


ceny specjalne. 
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Tragedja w 6 aktach r oag 
w gówej oi LYA MARA Pok mwe" 
Inscenizował Gryderyk Zelnik. — Bajeczna wystawa. — V spani 


kostjumy. — Niebywała gra. — Reduta w Nicei z udziaterm (yalt 
nych tłumów. m Orkiestra symfoniczm 
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Dziś premjera! 


Skutki niedołężnej gospodarki. 


Jutro szpitale i ochronki miej.. 


skie nie otrzymają chleba!... 


Magistrat nie uregulował należności za dotychczasowe 
dostawy kooperatywie „Łodzianin“. 


Cóż się stanie z nieszczęśliwymi chorymi 
i biednymi sierotami?!... 


Kooperatywa robotnicza „Łodzia- Zarząd  kooperat „Łodzianin* 
nin“ wysłała do magistratu m. Łodzi | kilkaktotnie Iiiżrelawół już w tej 
następujący list: Sprawie zarząd miejski, a nawet ro 


ostatniej konferencji z p. wiceprezy= 
dentem Wojewódzkim ten ostatn! 
przyrzekł, iż sprawa ta niezwło te 
będzie załatwiona i należności zostan: 
wypłacone. 

Pomimo to sprawa ta nie zostaja 
uregulowana i zarząd kooperatywy 


Do magistratu miasta Łodzi. 


Niniejszym komunikujemy 
Wieimożnym Panom, iż należność 
nasza w dniu dsisiejszym za do- 
stawę pieczywa do instytucji 
miejskich wynosi sumę marek 
176,710,660. „Łodzianin“, której niewypłacanie ni- 

Ze względu na to, iż ożrzyma- |leżności grozi poważnemi komplika: 
ny od W. P. awans wynosi sumę |jami finansowemi, jest zmuszony do 
50 miljonów mh. przeto uprzej-| wstrzymania dostawy pieczywa 
mie prosimy o wypłacenie nam Przyobiecywana przez oObęcny me 
tytułem należności 126,000,000, |gistrat wydatna pomoc dla kooptra 

Jednocześnie nadmiieniamy, żejtyw robotniczych sprowadza się 
w fazie nieuwzględnienia naszej |praktyce do niewypłacania tymte na 
prośby, zmuszeni będziemy do |leżności I podcinania w ten aposóh 
He deko sląjn= 133 abs OEI wt ich byin, 

ostawy chleba do Instytucji po-|- -A jednocześnie magistrat fanlazjuje 
zostających pod zarządem W. P.|, budowie własnych S itari w "s 


Zarząd Kooperatywy |dzonych według najnowszych 3# 
„Łoądzianin*, żochelie fs 
* kJ 


* 

Oto skutki nieudolnej polityki na- 
szego magistratu. Dziś być może zo- 
stanie przerwana dostawa pieczywa 
do Instytucji miejskich, a jntro przy- 
tułki i szpitale pozostaną całkowicie 
bez żywności! 


Nim jednak projekty te smi 
wprowadzone w życie zyłodni»! 
sjomrjusze } chorzy szpitałni 
z pod „opiekuńczych* skrevd 
gistratu...l 


pr moza 


gg 


€c uratuje prestige magistratu? 


Powóz pana prezydenta. 


Ma być odnowiony kosztem kilkunastu miljonów marek. 


Podłe: są bruki łódzkie... Głębo- 
kie wyboje i nierówności powodują 
niemiłe trzesięnie się ekipaża... 

Każdy przeciętny obywatel łódz- 
ki musi jednak z pokorą pokutować 
za winy niepopełnione, a raczej po- 
pełnione przez łódzki magistrat... 

Ale trudno przecież wymagać, 
by męki tantalowe w- czasie jazdy 
na brykach łódzkich „cierpieli także 


kumiljonowej drobnostki, — 

Zato powóz p. prezydenta pr 
stawiać się będzie okazale. p 
sząc prestige naszej gospo 
munalnej,.. 

A że wskutek tego kilku ureed 
ników miejskich otrzyma z killi 
dniowem opóźnieniem pesi; lb 
może nawet wstrzyma się 
jakiegoś tam gmachu szkolne 


dygnitarze komunalnego rządu, aj|przecież jest drobnostką, o {č 
tembardziej Jego Ekselencja Pan|nie warto mówić... 
Prezydent... Uchwałę tę magistratu rada n 


o trudno i darmo — pan pre- 
zydent musi mieć nowe resory... 


ska niewątpliwie powita z- uzmut 
gdyż humor pana preżydenta po 


Przecież miasto nasze jest w tak|nowieniu powozu flegnie 1 
cudownem położeniu finansowem, a|znacznej poprawie i panowit 
pan prezydent położył dla -miastajszczególnie ci, z. lewej 


sali, nie będą tak często nara 


tak wielkie zasługi, że byłoby wprost 
prezydenckie admonicje. 


nietaktem odmawianie mu takiej kil- 
ak 


istnieje ewentuałność, ie w 
razie nieuwzględnienia pe ujs- 
tów urzędniczych, związki «*2ąd 
nicze przystąpią do enarg ne 
akcji czynnej. 

Istnieje zamiar zaprołestowa* 
nia przeciwko wypłacaniu nè? 
„kapaniną nieprzyjmow 
udzielanych zaliczek, wy: 
cych nieraz aż jedną tray 
pensji miesięcznej. 


Urzędnicy komunalni 
wystąpią energicznie 

w obronie swych praw. 

Nie chcą wypłaty pensji 

kapaniną. 

Jak się dowiaduje „Express 
Wieczorny“ sprawa dalszej akcji 
urzędników miejskich będzie o- 
mawiana na ra zem posio.+ 
uków miej j 


—a= 


Dziś I! 
Krwawe Psy Kalifornii. 

Demnat amerykański w 6 aktach z 

Cowbojów 


Serja TI p. t 


„DOM ŚMIERCI 


w roli słynny bokser i atleta 
amerykński CZARNY JOE. 


Początek przedstawień goodz. 5 pop. 
EPI EE O 


CASINO 


Dziś! 

Wielki dramat współczesny p. t. 
PO BALU MASKOWYM 
Dramat w 6 aktach. 

Osoby: Melchjor Malve iler. 
Irena Wendel, jego wnucza. Pastor Mel-1, 
vensteg. Piotr Shmerkeng, Jacie 
Melchjora. Ludwik Dualinhart. Alfred 
4 jego syn, Jerzy Oestgrd, szwagier Du- 

| venharta. Jego lokaj. Protesor dr. Griit, 


|Dyrektor więzienia. W roli głów. urocza 


Leda Mowa. Poacz. przedstaw. o g. 5-i 
KO EPEE 
FELJETON, 
Człowiek, 


który ma pecha. 


Pan Maurycy ma stanowczo pecha. 
Nie ulega już żadnej wątpliwości. Prócz 
tego ma jeszcze wiecznie nieszczęśliwą 
minę, brudny kołnierzyk i babkę w Zgłe- 
rzu, ale to już nie ma żadnego związku 
p tym leljetonem. 

Dużo jest na świecie Indzł, którzy ma- 
Ją pecha, ale pech a pech — to jeszcze 
różnica. Bo takiego „pechowca”, jakim 
jest pan Maurycy, nikt jeszcze z pewno- 
śclą nie widział na bożym świecie, cho- 
tlażby miał najlepszą lornetkę. 

Moja rozmowa z panem Maurycym w 
gukierni: 

— Na; i eo słychać u pana? 

— Nie wie pan? Jak u mnfe... 

— Co znaczy: jak u mnie? r 


— Nio nie słychać... Pech mój pante, | arty: 


s wie pźn, że jak kto ma pecha, to już 
przepadi, prze—padłl.. 

— Daj pan spokój, panie łaskawy, to 
-brednie.. Co to znaczy pech? 


Pan Maurycy nastroszył się, indyk 
wtóry ma zamiar wysłać swą deks do 
20ppot. 

— Pan się pyta, co tp znaczy pech? 
Słuchaj pan: 

Czy widział pan człowieka, który. ma 
cecha od urodzenia? Nie? Ja jestem, 
proszę pana, takim właśnie pechoweem. 
Niema dnia, niema formalnie ani jednego 
dzia, żebym nie miał jakiegoś pecha, I 
łożest proszę pana mój największy pech. 
bo nie mam prawie okazji do uśmiechnię 
cia się i zrobienia sympatycznej miny. 
Trudno panie, trzeba mieć pecha,. 

Każdy kupułe akcje, więc myślę sobie 
dlaczego t ja. nie mam spróbować. I co 
jest? Akcje spadły zaraz nazajutrz. Sta- 

ie o posadę, biegam, poce się, pro- 
agam. Dwudziestu konkurentów — 
Ja sprawa, szczególnie z takim pe- 
©, Ale dostaję posadę, Mam jednak 
szczęścia, myślę sobie. Ana dru 
ój szef warjuje, zostaje jakimś 
em i— zamyka interes. I tak da 
eñ proszę pana. Ale trudno, trze 
pecha. 
Panie Maurycy — mówię do nte- 
j pan spokój: to tylko urojenie, ta 
pana prześladuje pańska wyo- 


— Ależ paniel Mówię panu: trzeba 
mieć pecha. Trudno. 

= Cqdzień? 

— Tek, codzień... 

Czyta kiedyś o skutecznym dzia- 
aniu sugestii, więc mówię: 

— A ja sięz parem mogę założyć, że 
tp, ful pecha mieć nie będzie... 
się po raz pierwszy w ciągu 
rozmowy; 

— To w takim razie pewna moja wy- 
grana. 

— Wszystko jedno. 

Zekiąd został ubity, Sto tysięcy. 
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Na marginesie wczorajszej konferencji antydrożyźniane] w Radzie miejskiej. 


„| Krokodyle łzy paskarzy zbożowych!.. 


„Biednych obszarników“ uciskają wszyscy— nawet robotnicy!.. 
Cóż wobec tych oświadczeń warta jest walka z drożyzną?!.. 


Obywatele powiatu łódzkiego bio-|ba nawet robotnicy!... 


rą się do zwałczania drożyzny. 


„W Polsce niema drożyzny, jest 
W prawie że: sielskiej zgodzie, |tylko dewaluacja — tą ostatnia po- 


Przedstawiciele wielkiej i średniej |jeżeli nie liczyć dysonansy, wiłacza-|wstaje wskutek nadmiernej inflacji— 


własności ziemskiej, 


przemysły i|nych przez przedstawicieli przemysłu |inflacja powstaje wskutek pożyczek 


wszelkiego rodzaju „przedsiębiorców |i robvtników, zgodzono się, iż winę|rządowych dla przemysłu — ponie- 


o zabarwieniu nawskroś chjeńskim 


za panującą drożyznę ponosi prze-|waż pożyczki te wydostaje od rządy 


w rofi pogromców  drożyzny — to|mysł, kupcy, -pośrednicy, * młynarze|p. Barciński — on więc jest wino 


brzmi nieco paradoksalnie. 

Rozumie się, iż szumnie nazwa- 
mi komitetem do walki z drożyzną 
ludzie rozpoczęli swą pracę pod 
znakiem uniewinnienia biednych rol- 
ników w ciążającego na nich oskar- 
żepiia o paskafstwo... 

Polały się rzęsiście krokodyle łzy 
nad „nędzą* i „niedolą* 


tija, za s 
ssywae podatki! 

tragicznym gestem i obłudną 
maską rozpaczy wykazywali panowie 
ziemianie jąkiemi ciężarami „okłada- 


wielkiej i| przyczyny tragicznej 
średniej własności ziemskiej, która |sowej Polski doszedł do wniosku, iż 
nietylko, że jest zmuszona do płace-| „wszystkiemu jest winien żyd 
nia gie Jej sum za podkucie ko-|Barciński, który wciąż jeździ 

i mydło, ałe i płaci pro-|do Warszawy, by powiększać 


a nawet referat do walki z lichwą. -|wajcą tragicznej sytuacji Polski”. 

Specjalną, a nader oryginalną za-| Te kunsztownie zbudowane wy: 
równo pod względem ujęcia jak i|wody zdobyły sobie powszechny 
treści, mowę pogromową przeciwko |poklask i -nietyle złotousty. ile pu- 
przemysłowi i p. Barcińskiemu - wy- |stogłowy domorosły Cycero w du- 
por aiis elokwentny obywatel z|badeckim wydaniu powołany został 

oziej Wólki czy też Pipidówki. [przez aklamację do komisji. 

Zacny ten obywatel analizując| wsłuchując się w oracje tych panów 
sytuacji -finan-| mialo się wrażenie, iż jest to ba- 
jecznie cięta farsa odtwarzająca ob. 
skurantyzm naszych „chłebodawców*, 

Walka z drożyzną, prowadzona 
przez tego rodzaju osóbników, sta- 
nowić będzie przepiękne pendant do 
zarządzeń antydrożyźnianych rządy 
w wykonaniu dr. Bajdy. ``. 

Lex! 


kredyty rządu dla przemy- 
słowców*, 

Rozumowanie. tego  hreczkosieja 
opierało się na następujących .prze- 


ją” własność rolną rząd,- przemysł, |słankach: 
OPERAE A S E OZONE WW E EREE TE YO TOON) RTR PTY TP REA 


Więcej kultury dla Łodzi! 
Niech p. prezydent pamięta, że to Europa. 


Rok erasn istniała w Łodzi - szkoła | Słuchacze brali częstokroć udział prak- 


dramatyczna pod kierunkiem «p. dyr. 
Barwińskiego, 1 dzięki jego usfinej 
pracy f zabiegom- o podniesienie po- 
ziomu kultury naszego miasta. . 

W szkole tej przygotowywano siły 
styczne dla teatru, co powinno 
wszak cłeszyć się  bezwarunkowem 
poparciem władz miejskich i nie po-. 
winno się zezwolić “na upadek tej 
szkoły. J właśnie. o to nam chodzi, 


jaby nówy magistrat zajął się sprawą 


tą jaknajpoważniej. Bo dzisiejszy stan 
tej ważnej placówki jest opłakany. 


Przy sposobności na miejscu będzie 
wziąć pod uwagę organizacię szkoły. 
Siły profesorskie były dobrane jaknaj- 
lępiej | kurs nauk wyznaczony był na 
lat 3. Przedmioty wykładów następu- 
jące: mimodrama, dykcjat teorja i his- 


torja teatru, psychologia, plastyka it.p. 


„I dwuletni Samuel, który 
` wypił esencję octową. 


Samuel Benet, dwuletni synek urzęd 
nika gminy żydowskiej, pozostawiony bez 
opieki, napit się wczoraj esencji octowej, 
Pogotowie udzieliło dziecku pomocy, pos 
zostawiając je na miejscu. 


tyczny w przedstawieniach teatralnych, 
co było krokiem wstępnym . do. pracy 
zawodowej. 


Obecnie krach całkowity, zwłaszcza A= 
A menora YW i ż 
niema lokalu, niema pien , niema 
ustosunkowania pia ahaa Hiena ro Taj PER AA 


I oto wołamy. pod adresem magis- 
tratu, aby tej sprawy nie miał czasem 
zamiaru „anulować*, be na tle. „odro- 
dzenia gospodarki. miejskiej“ (sic!) 
byłoby niezmiernie brzydką plamą. 
Poco? Nie chodzi nam © czystość 
działalności panów z magistratu, niech 
się sami o to troszczą — ale chodzi 
nam o to, aby Łódź utrzymywała się 
nadal na eh podomie pyta: 
wym, zamłast spada: o rzędu Przy- 
tyków i Wólek. 


Wczoraj na przystanku tramwaj: 
szy Placu Kościelnym, 45-letni Fell s 
uchocki, będąc w stanie nietrzeźwym, 

upadł pod platformę tramwaju, uleglszy 

potłuczeniu głowy. Ta 

, Pogotowie udzieliło mv pierwszej pos 
mcy, pozostawiając go w ‘stanie względ 
nie dobrym na miejscu. 


Ten, którego biją po 


twarzy. 
Wczoraj przyszedł na stację pogoto» 
wia Aron Kapelmajster, kupiec, zamiesz- 
kały w domu przy ulicy Andrzeja 29, któ 


Tom. 


Imiona naszych milusińskich na kartach 
dzisiejszej kroniki. 


ty został uderzony na ulicy jakimś tępem 
narzędziem w oko, 
Po dokonaniu opatrunku K. udał sję 


Zygmuś, przejechany:przez 
wagon. 


Wczoraj o godz. 5 ma torze kolejo- 
wym przy ul: Zagajnikowej przejechany 
został prez wagon 2-letm syn robotmiką 
Zygmunt Poul (Rókicińska 11). 

Pogotowie udzieliło chłopcu, który o 
trzymał lekkie obrażenia ciała, pierw- 
szej pomocy. 


Władzio przejechany przez 
rower. 


Wczoraj © 19.45 na ulicy Żytniej o- 
bok nr. 20. syn robotnika 15-letni Wta- 
dysław Koszczak (Żytnia 20) najechany 
został przez jakiegoś rowerzystę. 


EMETFAWEZH PORN "RER TE POT POOROHOWYATT TEORIE FRYSRAPY TA HES 
Nazajutrz spotykamy się zgodnie zna» udaje pan nieboszczyka?... 


szą mową o godzinie 12-ej w nocy. Pan 
Maurycy w brudnym kołnierzyku 
ną takjego człowieka, który chodzi za 
własnym pogrzebem, 


panie — pytem — miał pan dziś jtysięcy... Ale trudno: jak pech, to pech... 


do domu, 

Lekarz pogotowia po dokonaniu 0- 
patrunku w mieszkaniu odwiózł K. do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej w stanie 
osłabionym. K. ma złamaną prawą no- 
ge 4 


Marjanek, przejechany 
przez wóz. 


Syn robotnika, 8-letni Marjan Wach, 
Rżgowska 58, na ulicy Rzymskiej obok 
numeru 8 najechany został przez wóz i 
uległ obrażeniom ciała. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu chłop 
cu pierwszej pomocy, pozostawił go na 
miejscu. 


Przy. pracy. 


Wczoraj o godz. 17.45 w składzie to- 
warów przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 60, 
45-letni pakarz Szlama Monastyrski, ude 
rzony zosta] żelazem w głowę. 

Lekarz pogotowia, opatrzywszy M, 
pozostawił go na miejscu, 


we wszystkich sortymentach dostarcza 
tylko hurtownikom i przemysłowcom 


EzZęsz= 


SZ. RAPP 
s KRAKÓW, UL. DŁUGA Ne 50. 
ïz mie Ay aa PA RZA (ZERU, TELEFON: 4879, | 


Ćo007??... 


— No tak. Przegrałem przecie te sto Zdelna sprzedawczyni 


pecha? Rzeczywiście! potrzebna do' składu papieru 
— Nie. Trzeba mieć doprawdy pecha... A. h OSTROWSKIEGO 
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Straszliwe uroczystości. Alarmy z za grobu 


; z czyli „Budzik na umarłych“. 
Polska prostota i wystawność zachodnia wyroków y TERRA EER, pa 
śmierci—Procesja żywych pochodni. — Wyroki łaska- d b 


r 3 dż ietrza, mające kształt małej cysterny, 
we, skazujące na uduszenie. —Nawet zmarli idą w ręce Cistern tlech wadęiwo widać było o 


Pozorną śmiercią, jak wiadomo, nazy 
wamy skan, kiedy zdawałoby się, że życie 


katów. — Auto da fe. 


W Polsce starożytnej ż egzekucji są+ 
dowych nie czyniono pompy uroczystej, 
Dopuszczenie tłumów do oglądania fak- 
tów wymiaru kary, uważano jako propa+ 
gondę , wdrażanie pojęć o potędze snra- 
wiedliwości. Lud polski na ogół łagod- 
niejszy i nie znający zawziętości, nie roz 
namiętniał się widokiem krwi zbrodnia- 
rza i patrzy] na czynnoścj kata beż tuczu- 
pia zemsty na winowajcy, 

U cudzoziemców w tymże czasie, 
zwłaszcza w Hiszpanii i Portugalii odby- 
wały się obrzędy jakich w Polsce nigdy 
nie znano. U nas nawet palenje na stosie 
miało cechę ścisłego wymiaru kary ujętej 
w kodeks ścisły, 

W krajach wymienionych inaczej tę 
sprawę pojmowano. Z aktu palenia na 
stosie czyniono widowisko publiczne, uro 
stające swoją pompą do znaczenia uroczy 
stości narodowej, Urządzano to w pól- 
roczu letniem i zawsze w niedzielę, ażeby 
tłum mógł się gromadzić bez przerywania 
pracy, wschodzje ślońca wszystkie 
dzwony w mieście dawały znak rózpoczy 
pania się aktu, Mieszkańcy t fe za- 
pełniali drogę z więzienia na szałot a dy 
gnitarze, przybrani w A jaj stroje j} ods 

* znaki z urzędu otaczali sąd í wykonawe 
ców wyroku, Nawet chorągwie bractw 
były zgromadzone na ulicach, Pachołko 
wie miejscy pod wodzą swote h burmi- 
strzów i ławników otwierali pochód uro- 
czysty, Za nimi prowadzono skazańców, 
któtzy szli boso, odziani w płaszcze pa- 
pierowe nasycona oliwą i pomalowane w 
płomienie ogniste, Na czapkach zupełnie 


Kradzież kosztowne 


podobnych mieli cechy hańbiące, Ze ska 
zuńcami żywymi, wieztono skrzynie ze 
zwłokami tych, którzy po ogłoszeniu wy 
roku śmierci zmarli *miercią naturalną 
lub z ran i kalectw otrzymanych przy ba 
daniarh sądu inwizycji: 

Pomiędzy skazańcami byli błuźniercy 
kszywoprzysiężcy, kazirodcy, wreszcje au 
torowie pism niedozwolonych, wynalazcy 
rzeczy, zabronionych i t, d. Końcu na 
wozach kirem c'rytych wieżjono portre- 
ty zbiegów z więzienia dla spalenia in 
effigie tj. w nieobecności oryginałów. 
Wiezióno również papiery i księgi dla 
spalenia na ogólnym stosie. k w dro 
dze zatrzymywał sję przed ratuszem. 
Główny sędzia raz jeszcze odczytywał wy 
rok, poczem odbywało sję „ułaskawienie! 
niektórych winnych, 1+ch -zczęśliwców. 
addzielano od gromady i prowadzono do 
wiezienia w którem jeszcze w tym dniu 
duszono, a zwłoki zwrerana rodzine 1. 

Skazani zaś na spalenie, byk prowa- 
dzem ma obszerny plac, z amfiteatrami 
dla publiczności i okazałemi trybunami 
dla sędziów i dygnitarzy. Na wzniesieniu 
były urządzone stosy w liczbie odpowia- 
dającej: cyłrze: skazańców, : Następowało 
pałenje śyych i zmarłych. Nawet król 
jeżeli znajdował się w mieście, był obecny 
hekatombie ; śpiewaj hymn wraz 2 ludem 

Ostatnie wspaniałe anto da fe, odbyło 
się w Madrycie w 1680 r. za Karola IL 
Cztatfie wyroki tego rodzaju w Hiszpanji 
i Portogalji powtarzały się jeszcze do po- 
łowy 18-go wieku. ` 


ści zapomocą 


uśpienia narkotykiem. 


W końcu czerwca r. b. młoda amery* |pewnego dnia napisał na swoim bilecie na 


kanka, miss Kemp, 
mieniem hrabiny 5 


znana również pod i- |zwieko i adres KATE 
oris Lietragą, poznała |ka stów posłużyły 


sekretarza, Te kil- 
odnalezienia oby- 


eleganckiego młodzieńca, który jej się |dwóch „baronów*. 


przedstawił jako baron Leden. 

Nazajutrz zapoznał ją ze if sekre- 
tarzem baronem Nemethem. W kilka dni 
później hrabina zaprosila. obydwóch do 
swojego apartamentu, który wynajęła w 
okolicy Passy, 

Korzystając z 6 ke nieobecności 
służby, zaproszeni wlał; narkotyk do het 
baty miss Kemp, która zaraz glęboko w- 
snela, Przebudziwszy się spostrzegła, że 
aniknely jej z palców 3 pierścionki, war- 
lości 120,000 franków. 

Zawiadomiono policję, któ « niebawem 
wpadła na trop złoczyńców. Baron Leden, 
w rzeczywistości Farengo-Band, z pocho- 
dzenia słowak, był tak nieostrożny, że 


W rewaym hotelu w Vichy brygadjer 


policyjny Moren . poznał rzekomego se- 
kretarza, ag się ukrywał pod-nazwis- 
kiem barona Klar de Peletz. 


Jeden pierścionek znaleziono u jubile- 
ra w Vichy, a dwa pozostałe w Paryżu u 
handlarzy obcego pochodzenia. 

‘Również schwytano dwóch 
ków, którymi byli Serb Oskar Kertez, z 
zawodu tancerz į Józef Gabor, węgier 
urzędnik Banku, zamieszkały w Paryżu. 

Sekretarz „barona Leden" oświadczył 
że nie on, ale jego towarzysz wlał narko- 
tyku do herbaty Amerykanki, 


jośredni- 


A, CZECHOW. 


Z dziennika 
pomocnika buchaltera. 
O 


1092 r, Maj 11. Nasz sześćdziesięcio- 
letni buchalter Głotkin pił mleko z konia 
kiem z powodu kaszlu i dostał gorączki. 
Doktorzy upewniają z ae KE im sta- 
nowczością, że jutro umrze, areszcie 
zostanę buchalieremi Oddawna należy mi 
się ten urząd! i 

Sekretarz Kleszczew pójdzie pod sąd 
za to, że kogoś lam obraził, Tak już po< 
stanowiono, 

1904 r. Czerwiec 3, Buchalter Głotkin 
znowu chory na piersi. Kaszle i pije mle- 
ko z koniakiem. Jeżeli umrze — zostaję 
mianowany głównym buchalterem Żyję na 
dzieja, ałe to nie jest rzecz pówna -— od 
lego nie zawsze się umiera, 

Kleszczew wyzwał weksel z rąk jakje 
noć ormianina i porwał go w kawałki. Na 
pewno sprawa oprze się o sad! 


Prenumerata: See 


sięcznie.— Z4 
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72 wydawnictwo „Republikan, Sp. z ogr. odp. W.Polak. 


jscowa mk, 65,000 mk, tniesięcznie. 
ca mk. 80,000 miesiecznie. 
120,000, Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Teiefo: 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen, bez uprzedniego zawiadomienia, 
RÓ Republiki Piówsowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 85, x 


jakieś lekarstwo na katar żo- 


1906 r. Lipiec 30, W Arabji panuje 
podobno cholera. Może zaraza dojdzie i 
do Rosji — będzje dużo wolnych posad. 
Może wtedy umrze stary Głotkin i -ja 
zajmę jego miejsce, Dziwna rzecz! Jak 
on. może tak długo żyć?! 

| Jakaś kobieta mówiła mi, że to nie ka 
tar, a hemoroidy. Może być! 

1907 r. Styczeń 2. Na podwórku Głot 
kina całą noc wyi pies. Moja kucharka, 
Pelagja, powiada, że to już dostateczny 
dowód į z tego powodu rozmawialismy 
drugiej w nocy o tym jak to będzie gdy 
zostanę buchalterem i kupię sobie futro na 
reglanach i etaminowy szlafrok. A może 
się też ożenię, Oczywiście nie z żadną 
dziewczynka — to już nie dla mnie — ale 
z wdową. | 

Wczoraj wyproszono Kleszczewa z 
klubu, dlatego, że przy wszystkich opo- 
wiadał sprośne anegdoty i wyśmiewał się 
z patrjotyzmu prezesa związku kupców p. 
Poniuchowa, który, jak mówią, w mieście 
wytoczy skargę do sądu, 

Chcę pójść z katarem do doktora Bot- 
i odnosz. da domm „5000 mi 


Ogłoszenia: 


m 22-14, —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu, Rękópisów ajezamówionych nie zwsaca się 


już całkiem zagasto, a jednak tli ono je- 
szcze. 

Śmierć rzeczywista następuje z chwilą 
kiedy ustają funkcje serca i narządów od 
dechowych. 

Wwjelu wypadkach, jak np. przy stę 
bokiem omdlenju, silnej kisterji, padaczce 
przy ciężkich formach zatri:cja narłtoty- 
kami jak opium lub chloroform, również 
przy ciężkich obrażeniach i ranach oraz 
w wypadkach uduszenia przez powiesze- 
nie lub utonięcie — pozornie ustają funi- 
cje zarówno serca i narządów oddecho- 
wych tak, że laik staje wobec faktu 
dekonanego — śmierci, 

Tem się tłómaczy fakty pogrzebania 
pozornie zmarłych, które znów zmusiły 
ludzkość do stosowania środków zapobie 
gawczych już od stuleci. 

Wśród wykopalisk w starożytnych 
Mykenach znaleziono pierwszy aparat do 
budzenia zmarłych. 

Był to rodzaj olbrzymiego kamienne- 
go dzbana z pokrywa, do którego wkłada 
no ciała przed spaleniem i zapomocą me- 
chanicznego obracania tegoż starano się 
stwierdzić śmierć pozorną lub rzeczywi- 


sta. 
W wiekach średnich groby i grobow- 
ce zaopatrywano w otwory dla dopływu 


Palec w 


wzgórzach. 

„Pozornie zmarły obudzjwszy się z le. 
targu, najpierw mógł odetchnąć świeżem 
powietrzem, a potem pociągnąć za sznur 
jaki mu wkładano przed pogrzebaniem do 
ręki. Drugi koniec sznura poruszał 
dzwon, umocowany ną drzewcu, sterczą- 
cym nad grobowcem... 

Pewien grabarz koloński opowiada, że 
jednej nocy odezwało się dziesięć dzwo- 
nów naraz. 

Inny znów kronikarz wspomina o na. 
der oryginalnie pomyślanym aparacie do 
budzenia umarłych, używanym 100 lat te 


lu, 

Były to nosze, na które składano nie- 
boszczyka przyczem palce jego u nóg i 
rąk wkładano w pierścienie, przymoco- 
wane na długich sznurkach. 

Z chwilą kiedy mnfjemany nieboszczyk 
poruszył się, sznurki wprawiały w ruch 
cały system dzwonków alarmujących. 

W późniejszych czasach stosowano na 
wet alarmującą sygnalizację elektryczną, 
ale ostatnio zaniechano wszystkich tych 
ostrożności, a wypadki pogrzebania żyw- 
cem zdarzają się nader rzadko, zwłaszcza 
wobec przepisu, zezwalającego na pocho , 
wanie zmarłego dopiero w  trev dni po 
zgonie. 


usiach. 


Nie jest to tyty? futurysiycznego poematu 
tylko japoński zabieg dentystyczny. 
Współczesna Japonja zewropeizowała | nia deski, usunąć kołeczek, imitujący ząb, 


się i zmodernizowała, ucywilizowała i ,wy 


zachodniła”, Ale niezupełnie, Oficjalna |dzą aa materjał twardszy: rwą 


niedycyna stoj naprzykład na zupełnie 
europejskim poziomie — na głuchej pro- 
wincj; jednak, po cichych wioskach i osa- 
dach, rozrzuconych gęsto na tle bajkowe 
go japońskiego krajobrazu, leczą po da- 
wnemu przeróżni znachorzy, medycy-j 
dywidualiści, cieszący się wielkiem wzię- 
ciem u ludności. 1 

Na specjalną uwagę zasługują japoń- 
scy dentyści, którzy posiadają olbrzymią 
technikę, posługując się przytem wcale 
oryginalnemi metodami. 

Rwa zęby palcami, nie używając žad- 
nych narzędzi, Szczypce, kleszcze, instru 
menty dentvstyczno-chirurficzn + są zupęł 
nie nieznane. © 

Ciekawą jest praktyka tych niezwy- 
ktych „operatorów”. 

Przygotowują się do swojego trudnego 
zawodu bardzo sumiennie, W specjalności 
„tękorwania” ćwiczą się w ten, sposób, 
że naprzód wyrywają koteczki sosnowe 
wbite w miękką deskę. Musza to robić 
w ten sposób, żeby jednym chwytem duże 
go į wskazującego palca baz wstrząśnie- 


kina, powiadaj 

1910 r. Sierpień 4, W Abisynji piszą 
w gazetach, że dżuma panuje, Ludzie pa- 
dają jak muchy — piszą pisma, Głotkin 
wobec tego pije pieprzówkę. No, ale ta- 
kiemu cherlakowi dużo lo pomoże! Niech 
tylko do nas zawita dżuma, napewno zo- 
stanę buchalterem! 


1912 r. Sierpień 9. Głoikin umiera. 


Byłem u niego i ze łzami w oczach bła- |ciekia. 


gatem przebaczenia, za to, że z taką ni 
cierpliwością oczekiwałem jego śmier: 
Przebaczył mł pobłażliwie i radził uż 


do |wać jakiegoś oleju na katar żołądka. 


A Kieszczew znowu o mało nie dostał 
się za kratki sądowe, Zastawił u żyda for 
tepian kupiony na raty. Nie bacząc je- 
dnak fato, ma już order św. Stanislawa 
i tytuł głównego sekretarza. Zadziwia- 
jące rzeczy dzieją się na tym świecjel,.. 

Cynamonu 2 łuty, pieprzu pół łuta, 
wódki ćwierć kilograma, wody dystylo- 
wanej pół kilograma, wszystko zmieszać, 
pogotować, potrzymać dwa miesiące w pi 
wnicy, potem pić trzy razy dziennie 
kieliszku, to podobno katar przejdzie, 
baczymy! 
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Po nabyciu pewnej wprawy, peie 

oteczki 
dębowe, mocno zalilinowane w dębowej 
lub akeciowej desce. 

Po kilku miesiacach praktyki docho+ 
dzą do takiej perf+kcji, że bez najmniej- 
szych trudności paxcami opetnią w jamie 
ustnej człowieka, wyrywając jednym pe< 
wnym pociągnięciem najupartszy trzono- 


wy ząb. 

Nie ulega wątpliwości, że ta itye 
wna, starośwjecka metoda japońskich den 
tystów posiada znakomiłą przewagę nad 
metodą europejską, operującą całym arse 
nałem stalowych, ostrych i przykrych w 
dotknięciu narzędzi. 

BERRI 


zu Podłogi kamienno -drzewne 


„AOÓRALIT” 


wykładanie ścian glasurą — = 


„CERAMENT” 


S O E TORNBERG 
Łódć, M, 1 aja (Passat Szekta) Ir. 75. 


e$oż ri ierpień 10, Wczoraj był 
pogrzeb Głotkina, Niestety! Na nic mi 
się jego śmierć nie SN Śni mi się 
pe nocach blady trup i kiwa na mnie pal- 
cem! I biada! biada mi nieszczęsnemu!!— 
buchalterem uie ja zostałem a fak;ś bubek 
Czalikow. Miał prołekcję od pani genes 
rałowej. Przepadły moje nadzieje! 

1914 r, Lipiec 10, Żona Czalikowa u+ 
Bardzo biedak tęskni! Może ze 
zmartwienia umrze, kto wie?., Jeżeli 
umrzc—j- zestaję buchalteremi Już była 
o tem mowa w biurzel Znaczy więc, że 
nadzieja pewna, żyć w każdym razje mo- 
żna, i do futra na reglanach już niedale- 
ko, Co do małżeństwa mego — nic sta: 
nowczego nie wiem. Dlaczego nie miat- 
bym się ożenić, gdyby zdarzyła się odpo- 
wiednja okazja, ale trzeba byloby przed- 
tem jeszcze z kimś się porozumieć: jest to 
bardzo stanowczy krok w życiu. y) 
Kleszczew włożył kalosze tajnego rad 
Libermana zamiast swoich. Skandalił 
Wożny Ambroży radził używać aspis 


cy 


po ryny na katar, Spróbuję. — — 
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